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Spłata długów hipotecznych 
listami zastawnymi.

Ustawa z dnia 5 lutego br. o spłaoie niektóryoh 
wierzytelności hipoteoznyoh zawierała m. in. posta­
nowienie w odniesieniu do tych kategoryj wierzytel­
ności, których termin odroczenia minął z dniem 
1 styoznia br., że jeśli wierzyciel zażąda spłaty długu 
przed 31 grudnia 1939 r., to dłużnik ma prawo do­
konać spłaty kapitału (nie odsetek) listami zastaw­
nymi. Wymieniona ustawa nie określiła bliżej ani 
warunków ani zasad tych spłat, postanawiając, że 
bądą one ustalone drogą późniejszego rozporządzenia.

W związku z tą ustawą p. minister skarbu wy­
dał rozporządzenie, zawierające wyszczególnienie 
listów zastawnych oraz oznaczenie kursów po jakioh 
mają być one przyjmowane do spłaty niektóryoh 
wierzytelności hipotecznych.

Rozporządzenie ustala, że wierzytelności zabez­
pieczone hipotecznie na nieruchomości miejskiej mogą 
być spłaoane listami zastawnymi następująoych in- 
•tytuoyj: a) towarzystw kredytowych miejskich
w Cząstoohowie, Kaliszu, Kielcach, Lublinie, Lwowie, 
Łodzi, Piotrkowie, Płocku, Poznaniu, Radomiu, 
Warszawie i Wilnie; b) towarzystwa Kredytowego 
Przemysłu Polskiego; o) Akcyjnego Banku Hipotecz­
nego we Lwowie; d) Wileńskiego Banku Ziemskiego 
oraz 6 i pół proc. listami zastawnymi B. Gk K.

Dla wierzytelności, zabezpieczonych hipotecznie 
na nieruchomośoi ziemskiej są to listy zastawne;
a) Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego oraz towa­
rzystw kredytowych ziemskich we Lwowie i War­
szawie; b) Akoyjnego Banku Hipotecznego we Lwo­
wie; o) Wileńskiego Banku Ziemskiego; d) Państwow. 
Banku Rolnego a ponadto 4 i pół proc. Listy 
Zastawne B. Gh K.

Rozporządzenie ustala kurs, po jakim wierzyoiele 
mają przyjmować listy zastawne, w granicach od 
60 do 100 proc. wartości nominalnej papierów 
w zależności od ich kursu giełdowego. Skala kursów 
spłaty jest tym wyższa, im wyższy jest kurs gieł­
dowy, a więc np. jeśli list zastawny opiewający na 
100 zł wartości nominalnej notowany jest na giełdzie 
po kursie 45—47 zł, to kurs spłaty ustalony został 
na 60 złotyoh; odpowiednio przy kursie giełdowym 
47—49 zł kurs spłaty®wynosi 62,50 zł, aż wreszcie 
przy kursie giełdowym powyżej 75 zł dochodzi kurs 
spłaty do 100 proc. wartości nominalnej listu za­
stawnego t. zn. 100 za 100.

Należy wyjaśnić, że prawo do takiej spłaty 
listami zastawnymi przysługuje tylko wierzytelnoś­
ciom hipotecznym, objętym ustawą z dnia 29 marca 
1933 r. (Dz, U. R P. nr 25 poz. 213) o ulgach 
w zakresie oprocentowania i terminów spłaty wie­
rzytelności hipotecznych, a więo dotyozy długów 
powstałych przed 1 lipoa 1932 r. i zahipotekowanyoh 
na nieruohomośoiaoh miejskioh lub wiejgkioh, nato­
miast kaucje hipoteczne oraz wierzytelności hipo­
teczne wobec instytucji kredytu długoterminowego 
itp. są wyłączone od tego przywileju.

5tan zatrudnienia.
Według ostatnich obliozeń na dzień 1 kwietnia 

1938 r., w górnictwie na terenie całej Polski zatrud­
nionych było 106.297 robotników, w hutnictwie 
62,356, w przemyśle przetwórczym 609.899, oraz 
w elektrowniach i wodooiągaoh 8.463 osób. Cyfry te 
dotyczą zakładów, zatrudniająoyoh normalnie 20 
i więcej robotników, oraz obejmują robotników do- 
datkowyoh, jak stróżów, woźniców, robotników urlo­
powanych i chorych.

Z ogólnej liczby robotników, zatrudnionych 
w przemyśle przetwórczym, przypada na przemysł 
metalowy 156.448 osób, na włókienniczy 154.152, na 
mineralny 59.464, na drzewny 58.021, spożywczy 
61.160, ohemiozny 47.234, budowlany 18.581, elektro­
techniczny 15.750, odzieżowy 15.082, papierniczy 
16.281, poligraficzny 11.987 oraz na przemysł skó­
rzany 5.739 robotników.

W porównaniu ze stanem z dnia 1 kwietnia ub. r. 
zaobserwowano we wszystkich wymienionych wyżej 
gałęziach pracy zwiększenie się liczby zatrudnionych 
robotników; jedynie przemysł skórzany wykazał 
nieznaczny spadek zatrudnienia.

Na dzień 1 kwietnia br. ozynnyoh było w prze­
myśle przetwórczym na terenie całej Polski ogółem 
4.868 zakładów pracy, nieczynnych zaś 1.137 przed­
siębiorstw. W ciągu marca br. uruchomiono 222 
swkłady pracy.

niejscowość wycieczkowa 
Widlice.

Znane szerokiemu ogółowi — Widlice — jako 
miejscowość wycieczkowy na czele z restauracją 
leśną, doozekały się zmiany restauratora. Nowa 
właścicielka p. Franciszka Kleinówna dołożyła 
wszelkich starań około odnowienia i uruchomienia 
restauracji — wraz z wyszynkiem i sklepikiem — 
dostępne szerokiemu ogółowi, dzięki fachowej obsłudze, 
tanim oenom, wzorowemu porządkowi etc.

Cały dom gruntownie odnowiony i przebudowany, 
Sale, lokale restauracyjne, werandy, balkon — stylowo 
olejno odmalowane.

Restauracja swym gustownym wyglądem wita 
wyoieozkowiozów miejsowych i okolicznych oby­
wateli. Mechaniczna muzyka stale. W niedzielę salo­
nowa orkiestra.

Uroozystości otwarcia przy licznym udziale 
wycieczek odbędą się w niedzielę, dnia 22 bm. 
Zakończone zostaną zabawą taneczną, w czasie 
której przygrywać będzie doborowa orkiestra.

Odtąd restauraoja stale czynna będzie ku zado­
woleniu szerokiego ogółu i wycieczkowiczom, ohoącym 
poznać urocze Widlice i zażyć słońca, wody i lasu.

Komu by smakowały 
lekarstwa?

Można się jednak bez nich obejść, żyjąc roztropnie. I 
Jeżeli zależy nam na tym, aby uniknąć w przyszłości« 
gorzkioh lekarstw, powinniśmy pió już zawczasu; 
smaozną, wyśmienitą Kawę Słodową Kneippa, zale­
caną przez księdza Kneippa dia podtrzymania 
i utrwalenia zdrowia.

Projekt nowelizacji prawa 
przemysłowego.

Wyłoniona przez walne zebranie Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych w r. ub. specjalna pod­
komisja dla przygotowania projektu noweli do prawa 
przemysłowego, zakończyła gwe prace. Projekt po-! 
wyższy przesłany został obecnie wszystkim izbom 
przemysłowo-handlowym do zaopiniowania.

W Japonii nie ma analfabetów.
Trzynaście milionów dzieci w Japonii uczęszcza 

do 26.000 szkół powszechnych; 9 milionów młodzieży j 
uczy się w szkołach wyższych Ilość analfabetów; 
w Japonii wynosi 0.52 na 100 mieszkańców.

Za i przeciw.
W starym pięknym pałacyku na zacisznej, 

ulioy Valstyńska, gdzie mieści się Prezydium 
Rady Ministrów, wre praca. Pod bezpośrednim 
kierownictwem premiera dr Hodży opracowuje 
się statut mniejszościowy. Główne wytyczne 
zostały przedyskutowane na specjalnych po­
siedzeniach rady ministrów, uzgodnione z prez. 
Beneszem. Narady ciągną się nieraz do późnej 
nocy, a speojaluy komitet pracuje częstokroć 
przez długie godziny bez przerwy. Nic dziw­
nego! Statut dochodzi do skutku w okolicz­
nościach nadspodziewanych, pod naciskiem 
obcych państw, zarówno zaprzyjaźnionych jak 
i wrogich, bo Francji i Anglii z jednej strony 
a Niemiec z drugiej.

Szereg wiadomości o statucie przedostało 
się już na łamy prasy, ale, jak zapewniają 
czynniki urzędowe, wiadomości te są nieścisłe 
i zmierzają do stworzenia a priori nieprzychyl­
nej atmosfery. Zdaje się jednak nie ulegać 
wątpliwości, że statut mniejszościowy opraco­
wany został na zasadach obowiązującej kon­
stytucji, a więo nie przyzna autonomii tery­
torialnej żadnej grupie mniejszościowej. Tym 
samym więc przechodzi do porządku dziennego 
nad najkapitalniejszym żądaniem.

Najgroźniejszą jest mniejszość niemiecka, 
która zmierza do przyłączenia Sudetów do

Rzeszy. Rząd praski, zdając sobie z tego 
sprawę, oświadcza, że autonomia terytorialna 
byłaby tylko wstępem do oderwania się od 
państwa i nie chce podpisywać na siebie wy­
roku śmieroi. Wiadomo jednak, że nacisk nie­
miecki napewno nie osłabnie, lecz wręoz 
przeciwnie wzmocni się. W tych warunkach 
nasuwa się pytanie, co będzie dalej t

Mediacje angielsko-francuskie dotychczas 
nie dały żadnego pozytywnego wyniku. Wiara 
w Mussnliniego była złudną. Włosi pozostawili 
swojemu sojusznikowi wolną rękę. To było dla 
Pragi bardzo przykrą niespodzianką. Czy 
nastąpi agresja za strony Rzeszy 7 . . .

Koła rządowe chętnie przypominają 
oświadczenie złożone przez premiera Goeringa 
czechosłowackiemu posłowi pełnomocnemu 
w Berlinie, dr Masiny, w dniu zajęcia Austrii. 
Feldmarszałek Goering, który wówczas zastę­
pował kanclerza Hitlera, zapewnił min. Mast- 
nego, że Rzesza nie żywi wrogich zamiarów 
wobec Czechosłowacji. Oświadczenie to ukazało 
się w całej prasie, w Niemczech natomiast zo­
stało zamieszczone tylko w jednym dzienniku. 
Praga stoi na stanowisku, że oświadczenie to 
pozostaje nadal w mocy i odnosi się do niego 
z pełnym zaufaniem.

— Ale gdyby 7. . .  zapytuje soeptyk.
Kola rządowe sądzą, że wówczas Czecho­

słowacja może liczyć na pomoc swoich sojusz­
ników i wymieuiają jednym tchem Sowiety 
i Francję. Czy Czesi się mylą 7 O tym można 
będzie przekonać się dopiero w chwili fak­
tycznego niebezpieczeństwa. Zdaje się jednak, 
że w społeczeństwie nie brak ludzi żywiących 
poważne wątpliwości w sprawie pomocy sojusz­
ników. Wskazują oni, rzecz ciekawa, nie na 
pewne głosy prasy francuskiej, ale na naciek 
dyplomatyczny Paryża. Choć więc rząd czecho­
słowacki utrzymuje, że granica ustępstw zo­
stała niemal osiągnięta, rząd francuski prze­
konywa swojego sojusznika o konieczności 
dalszych ustępstw.

A Sowiety 7 Tu wątpliwości są jeszcze 
większe. Przede wszystkim brak wspólnej 
granicy niemal z góry przesądza rozmiary tej 
pomocy, dalej pod wielkim znakiem zapytania 
trzeba postawić wartość bojową armii so­
wieckiej.

Bezwątpienia znajomość tych okoliczności 
zmusza rząd czechosłowacki do ustępstw wobec 
mniejszości niemieckiej. Ale na ogłoszenie auto­
nomii rząd obecny uapewuo się nie zdecyduje. 
Nastawienia ludności czeskiej jest wyraźnie 
antyniemieckie. Przyznanie autonomii tery­
torialnej Niemcom mogłoby wywołać zamieszki 
wewnętrzne.

W prasie czechosłowackiej wre walka 
przeciwko autonomistom. Rosną teudeucje wo­
jenne. Za kilka dni odbędzie się wielka rewia 
zmotoryzowanych oddziałów, oo ma na celu 
pokrzepienie obywateli. Młodzi dufnie głoszą, 
że oni są gospodarzami na tej ziemi i nie 
ustąpią z niej. Niektóre grupy polityczne 
wręoz wzywają do nieudzielania żadnych kon- 
cesyj mniejszości niemieckiej. Rzuoono hasło 
zjednoczenia wszystkioh stronnictw ozeskich, 
a także i słowackich, by w ten sposób stworzyć 
front przeciwko Niemcom.

Nastrój jest wszędzie podnieoony. Nie więc 
dziwnego, że na prowincji dochodzi często do 
starć. Należy też pamiętać, że rozpisano wybory 
gminne, a więc odzywają się oięgłe zgroma­
dzenia polityczne.

Nad państwem czechosłowackim zawisł 
miecz Damoklesa w postaoi problemu mniej­
szości uarodowyoh.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 1,— złoty. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tym podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagaó się 
niedost&rczonyoh numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za l-ł&m. wiersz 30 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 36 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe,



W tych dniach Stoekholm obchodził 75-!eci© 
wprowadzenia obecnego systemu adminstracymego, 
W związku z tym odbył s;ę szereg uroczystości, m. 
in. zaś wielki bankiet w słynnej złotej sali ratuszo­
wej, w którym wzięli udział Król Szwecii wraz 
z członkami rodziny królewskiej, przedstawiciele 
państw skandynawskich, W ciągu 75-ciu lat, które 
upłynęły od wprowadzenia obecnego ustroju admini- 
stracy nego, zaszły wielkie przeobrażenia w rozwou 
miasta, W szczególności dotyczy to liczebności miesz­
kańców stolicy, która wzrosła 7 116.000 osób
w 1863 r, do 550.000 w chwili obecnej. Budżet Stock- 
holmu w 1863 r, wynosił milion koron, które po­
krywane były z wpływów z danin komunalnych 
obecnie wpływy te wzrosły 70-krotnie. Tak znaczny 
wzrost wpływów przypisać należy nie tylko zwięk­
szeniu się liczby mieszkańców stolicy Szwecji, lecz 
również podniesieniu się stopy życiowej ludności. 
Podczas gdy w r. 1863 ogólny roczny dochód ludno­
ści Stockholmu wynosił ok, 30 milionów koron, 
obecny łączny dochód roczny szacowany jest na 
1.237 mil. koron. O olbrzymim rozwoju miasta świad­
czy również wartość maiątku ruchomego, stanowią­
cego własność miejską, która wyraża się obecnie 
sumą 5 miliardów koron wobec 150 milionów w 1863 
roku.

Trzynastka kalendarzowa.
Trzynastka uważana jest przez większość ludzi 

za cyfrę feralną. W roku bieżącym mamy jeden 
tylko piątek na przestrzeni dwunastu miesięcy, pozo­
stający pod znakiem trzynastki — 13 maja.

W jaki sposób trzynastka wplata się w życie 
niektórych ludzi, mówi o tym dyrektor Pinia w Fila­
delfii (U, S. A,) Roger Bliss. który oświadczył inda­
gującemu go dziennikarzowi:

— Myślę o przyszłości nie na podstawie gwiazd 
jakby się panu zdawało; ograniczam się do refleksji 
nad wpływem trzynastki. Urodziłem się 13 w piątek; 
obchodziłem trzynastą rocznicę urodzin w piątek 
13-go; dwudziestą szóstą (2 x 13) rocznicę urodzin 
obchodziłem w piątek 13; spotkałem się z tą, która 
miała zostać moją żoną 13 kwietnia 1913 r,, zarę­
czyłam się 13 kwietnia 1919 r., wziąłem ślub w pią­
tek 13-go o godzinie 13-ej w kościele przy trzynastej 
ulicy; wsiadłem zaś do pociągu, mającego nas zabrać 
w podróż poślubną, który stał na 13-tyin torze!

Trzeba przyznać, iż liczca trzynastek, które dyr. 
Błiss zgromadził dla udowodnienia ich wpływu na 
bieg jego życia jest imponująca. I przy tym, jak wy­
nika z toku wydarzeń, trzynastka w życiu dr BHssa 
nie okazała wcale przypisywanego jej złego wpływu,

Napoleon a Joanna d’Arc.
W Orleanie odbywają się, jak zwykle, uroczy­

stości ku czci Joanny d’Arc, Przy tej okazji ,Jntran- 
sigeant” paryski przypomina, iż uroczystości te były 
zakazane podczas Rewolucji francuskiej i dopiero 
w 1803 r. minister Chaptal zwrócił się z raportem do 
pierwszego konsula Republiki, generała Bonaparte, 
przedkładając mu propozyc ę przywrócenia obchodu 
uroczystego w dn u 8 maja ku czci bohaterki naro­
dowej z Dom remy. Bonaparte zaakceptował raport 
ministra i dopisał własnoręcznie na marginesie ra ­
portu: ,.Joanna d’Arc dowiodła sw^m czynem, iż nie 
ma takiego cudu, kióregoby nie mógł dokonać geniusz 
Francji, gdy został zagrożony byt i niepodległość 
narodu”.

73-letni sportsman przebywa 
10 000 kilometrów.

Sir A, Bailey, emerytowany sportsman ang:dski* 
liczy 73 wiosny. Amputowano mu przed dwoma laty 
obie nogi. Sir Bailey, bardzo bogaty człowiek, który 
posiada piękną stajnię wyścigową, wysłał na Derby 
swego najlepszego wierzchowca ,(Goiden Soyereign” . 
Nie chciał jednak odmówić sobie przyjemności asy­
stowania przy biegu, który emocjonuje całą Anglię 
i przynosi zwycięzcy największą nagrodę, A trzeba 
przy tym zauważyć, iż sir Bailey mieszka stale 
w Afryce południowej. Lekarze, do któryeh się 
zwrócił z zapytaniem, czy możfe udać s ę do Anglii, 
zaopiniowali jednogłośnie, iż stan jego zdrowia nie 
pozwala na taką podróż. Sędziwy dżentelmen posta­
nowił jednak zignorować opinię lekarzy i przybyć 
na Derby, W towarzystwie swej małżonki i trzech 
pielęgniarzy sir Bailey wsiadł na pokład ,,Windsor 
Castle", który wyruszył z Kapsztadu do Southampion. 
10.000 kilometrów dzieli sędziwego sportsmena od 
celu jego podróży — Ascot, gdzie rozegrają się 
wyścigi,

Gołąb a samolot.
Mr. Robert Perkins, członek Izby Grnin, lotnik 

i hodowca gołębi, założył się ze swo rni przyjaciółmi, 
iż przybędzie w samolocie do swego miasta rodzin­
nego, Stroud, wcześniej niż wypuszczony w tym 
samym czasie gołąb pocztowy. Zakład został przyjęty 
i z tarasu Westminsteru wypuścił mr, Perkins jednego 
z najlepszych swych gołębi. W 10 sekund później 
udał się mr. Perkins autem na lotnisko w Heston, 
gdzie oczekiwał nań jego samolot. Po przylocie do 
Stroud przesiadł się mr, Perkins do auta, lecz, przy­
bywszy na miejsce do domu, stwierdził z żalem, iż 
gołąb wyprzedził go o 12 minut i pobił rekord. Mr. 
Perkins przegrał zakład.

75-lecie Magistratu m. Stockholmu.
Turystka, która spędza sześć miesięcy w naj­

chłodniejsze) porze roku na pustyni laplandzkiej 
w okręgu arktycznym nie fest zjawiskiem codziennym. 
Tego rodzaju wyczynem pochwalić się może Ame­
rykanka, miss Neil James, która mieszkała przez 
całą ubiegłą zimę w chatach laplandzkich budowa­
nych na wzór namiotów, zwanych ,,kator’\  przebyła 
okrągło 2.000 km. na „akia” (saniach w kształcie 
łodzi) oraz brała udział w połowach na Oceanie 
Lodowatym.

Miss James, rodem z New Yorku, jest giob- 
trotterką z zamiłowania. Zwiedziła ona większość 
kra ów i dwukrotnie już odbyła podróż dokoła świata. 
W październiku ub. r, opuściła miss James Helsing- 
fors, udając się w kierunku Rovanieni, gdzie wzięła 
udział w dwutygodniowych połowach na Oceanie 
Arktycznym, Następnie w saniach .takjaM miss James 
przebyła pustynię Szwecii, Finlandii i Norwegii i za­
mieszkała u Lapończyków w ich , katoraeh". W Ka- 
resuando, miejscowości szwedzkiej wysuniętej naj­
bardziej aa północ, miss James natknęła się na Piotra 
Frenchana, znanego norweskiego badacza polarnego 
który brał udział w Limie z życia Lapończyków, 
nakręcanym obecnie przez jedno :e szwedzkich 
towarzystw filmowych,

Golfstrom zastępcą poczty.
Miss Lockyer, nauczycielka w Syrakuzie, na 

południu Stanów Zjednoczonych otrzymała list, który 
znaczną część drogi przebył dzięki Golfstromowi. 
List ten wysłał do m ss Lockyer znajomy jej, mary­
narz, któremu nie udało się doręczyć go na morzu 
rodakowi z załogi okrętu, płynącego ku południowym 
brzegom Florydy. Wpadł więc na pomysł: włożył
list do pustej butelki, którą zalakował staranni© 
i wrzucił do morza. W tydzień później list ten, jak 
wynika z daty na kopercie, doszedł do rąk adresatki. 
Na kopercie widniał dopisek niejakiego J. Paresona, 
który wyłowił butelkę z wody w pobliżu Fort Lauder- 
dale na Florydzie. Otworzywszy butelkę, Pareson od­
dał list aa p czcie, skąd już przesłano go miss 
Lockyers,

Wydobycie diamentó w.
Ogólna ilość wydobytych do r. 1919 diamentów 

obliczana jest na 188 milionów karatów, co wynosi 
okrągło 37,000 kilogramów (karat waży 0,2 grama), 
Od r. 1919 produkc a diamentów wzrosła, gdyż zna­
lazły one szerokie stosowanie w przemyśle. Od 1928 
roku wydobyci© roczne diamentów oceniane jest na 
6 do 8 milionów karatów, W 1935 r w Afryce Po­
łudniowej wydobyto 2,3 miln. kar, diamentów, w 1936 
roku — 1 milion. Przypuszczalna waga wydobytych 
od 1919 r. diamentów sięga 300 centnarów, co łącznie 
z cyfrą ok. 740 centnarów do 1919 r. daje ogólną 
sumę z górą 1000 centnarów, Z tych 300 centnarów 
powojennych prawie połowa została zużyta w prze­
myśle, głównie do świdrów.

W pustyni laplandzkiej.

Wydział Powiatowy wydzierżawia w środę, dnia 
25 maja br. o godz. 10-tej w biurze Powiatowego 
Zarządu Drogowego w Swieciu, ul. Dworcowa 63,

tegoroczny zbiór z alei 
czereśniowych

na szosach powiatowych powiatu świeckiego. Wa­
runki dzierżawy ogłoszone zostaną przed rozpo­
częciem przetargu. Należność płatna w dniu 
przetargu. Kaucja licytacyjna 50,— zł.

Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego

( —) Mgr. Cwinarowicz.

Kwatery w czasie targów 
meblowych.

W czasie Pierwszych Targów Meblowych, które 
trwać będą od 26 czerwca do 10 lipca 1938 r M spo­
dziewany będzie większy napływ ludności zamiejsco­
we! do miasta Nowego Zachodzi przeto konieczność 
przygotowania kwater dla tych którzy pragnęliby 
pozostać w Nowem przez kilka dni lub przenocować.

Komitet prosi wszystkich pragnących wynajmo­
wać kwatery z w i e d z a ą c  ym targi meblowe, aby zgło­
sili swo e kwatery w terminie nieprzekraczalnym do 
31 maja br, w biurze Zarządu Miejskiego pokój 3 
na formularzach, które tam można otrzymać,

Bliższe informacie co do wynajmowania kwater 
podane zostaną dodatkowo po ustaleniu listy kwater.

Nowe, dnia 16 mata 1938 r.

Za Komitet I Targów Meblowych w Nowem:

Kierownik Sekretariatu Przewodniczący 
(—) Lesiński (—) Kuchczyński, burmistrz.

Otworzyłem

pracownię tapscerską.
Wykonanie pierwszorzędne.

Błaszkiewicz, Kolejowa 4.

Starosty Powiatowego w Świeciu z dnia 16 maja 38 r. 
w przedmiocie uregulowania cen artykułów 

powszedniego użytku.
Na podstawie rozp, Wo:. Pom, z dnia 14. I. 37 r, 

o regulowaniu cen przedmiotów powszedniego użytku 
(Pom, Dz, Woj, nr 2 poz. 16) oraz po wysłuchaniu 
opinii komisji do wyznaczania cen przedmiotów 
powszedniego użytku — ustalam na poniżej wyliczone 
artykuły następujące ceny maksymalne z dn* 16 hm.

1 kg. chleba żytniego pytlowego z mąki p rzeora­
ła 65 proc, — 0.32 zł.

1 kg, chleba razowego z mąki przemiału 95 proc . 
0.28 zł.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
ustalonych ulegną na podstawie art, 4 i 5 rozporzą­
d z e n i  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 
1936 r. (Dz, U. R. P, nr 91 poz. 527) w związku 
z art. 63 i 64 rozporządzenia Prezydenta Rzeczyp. 
z dn. 22 marca 1928 r. o postępowaniu karno-admini­
stracyjnym (Dz, U. R. P. nr 38 poz. 365) karze aresztu 
do 6 tygodni lub grzywnie do 3000 złotych przy czym 
może być orzeczona konfiskata przemiotów, do 
których odnosi się czyn przestępczy.

Jednocześnie upraszam wszystkich konsumentów, 
aby cen wyższych od ustalonych nie płacili, a żąda­
jących względnie pobierających cen wyższych poda­
wali mi do ukarania,

Świecie, dnia 16 maia 1938 r,
Starosta Powiatowy w z.

(—) Bolesław Prokopowicz, Zastępca Starosty. 
Powyższe podaje się do wiadomości.
Nowe, dnia 18 maja 1938 r,

Burmistrz w z.
(—J Gauza, wiceburmistrz.

Ogłoszenie.
Zarząd ¿Miejski podaje do wiadomości, że we 

wtorek, dnia 24 maja 1938 r. od godziny 11 -tej przed 
południem w biurze Zarządu Miejskiego w Nowem 
przyjmować będzie interesantów p. Naczelnik Urzędu 
Skarbowego z Świecia.

Nowe, dnia 18 maja 1938 r.
Burmistrz w z,

__  (—) Gauza, wiceburmistrz.

Ogłoszenie.
Zarząd Miejski podaje do publicznej wiadomości, 

że Pan Wojewoda Pomorski decyzją z dnia 30. IV, 
1938 Nr RW. 18/110 ustanowił okręg zagrożony 
pryszczycą, do którego włączył mosty, promy itp„ 
położone na lewym brzegu Wisły. W związku z tym 
zamknięte zostały te przejścia dla ruchu zwierząt 
racicowych — przepędzanych, przewożonych i prze­
noszonych (wozy, samochody) z lewego na prawy 
brzeg Wisły, W tym celu przed mostem prowadzą­
cym do Grudziądza umieszczono napis zabraniający 
przepędzania, przewożenia i przenoszenia zwierząt 
racicowych z prawego na lewy brzeg Wisły oraz 
wystawiono stałą wartę cywilną,

Zamknięcie ruchu nie dotyczy zwierząt racico­
wych przewożonych kolejami.

Nowe, dnia 18 maja 1938 r.
Burmistrz w z.

(—) Gauza, wiceburmistrz.

Zgłaszanie psów.
Na podstawie statutu miejscowego z daia 2 listo­

pada 1937 r. o podatku od psów Zarząd Miejski 
wzywa wszystkich mieszkańców gminy miejskiej Nowe 
do zgłaszania swych psów w Kasie Miejskiej w ter­
minie do dnia 10 czerwca 1938 r.

Winni niezgłoszenia psów ulegną karz® do 
wysokości 345,9 zł.

Nowe, dnia 18 maja 1938 r,
ZARZĄD MIEJSKI

(—) Kuchczyński, burmistrz.

Obwieszczenie.
Zarząd Miejski podaje do publicznej wiadomości, 

że dnia 13 czerwca 1938 r, o godzinie 8-mej rano 
odbędzie się w lokalu p. Borkowskiego w Nowem 
szczepienie ochronne przeciw ospie. Oględziny odbędą 
się w tym samym lokalu dnia 20 czerwca o godz, 8 

Szczepieniu podlegają:
a) po raz pierwszy wszystkie dzieci, urodzone 

w roku 1937
b) powtórnie wszystkie dzieci, urodzone w roku

1931
c) ponadto wszystkie osoby, dotychczas w ogóle 

nieszczepione po raz pierwszy i powtórnie.
Rodzice względnie przełożeni winni baczyć, by 

dzieci w dniu szczepienia były należycie wymyte 
oraz zaopatrzone w czystą bieliznę.

Nowe, dnia 13 maja 1938 r,
(—) Kuchczyński, burmistrz,

Tapety
■w ■wielkim wyborze tyllx.o

w Centralnej Foto-Drogerii
H. Kraszucki

Rynek 31* jNT*0 ^ X 7 " ’jE „ Telefon 17.

Obwieszczenie


